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stępny kop 10 za każdy wiersz druku petitem 
lub jego miejsce. Poszukującym pracy ustępuje 
się 5O®/o rabatu. Za nekrologi przed tekstem pierw­
szy raz kop. 50, następny kop. 25 za każdy wiersz 

druku lub jego miejsce.
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„fita WW“
Miejscowa*, rocznie rub. 7, półrocznie rub. 4, 

*e rub- -> miesięcznie kop. 75; z przesyłką 
‘WartV'-r°CZnæ rub' ®* Półrocznie rub. 4 kop. 50, 
, ^nie rub. 2 kop. 50, miesięcznie rub. I. 
Fan^* rüCznæ rub* I®» półrocznie rub. 8, 

4 oie rub. 5, miesięcznie rub. 2.
k Zmiana adresu kop. 30.

l* ów nadsyłanych do wydrukowania w „Gło- 
fj8lo Sle kijowskim* næ 2Wrara si<í-

4Zenia „Glos Kijowski“ drukuje tylko w ję- 
Pj zyku polskim.

ita przyjmuje się od 1 każdego miesiąca.
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Z FUDAKOWSKICH
Felicja Äraczkiewiczowa

opatrzona św. Sakramentami zmarła w Kijowie ii. 9 (22) Kwietnia 
p 1906 r., przeżywszy lat 70.
H(Jgrążeni w głębokim smutku: córki, synowie, synowe, zięć i wnuki 
Zapraszają Krewnych, Przyjaciół i Znajomych na nabożeństwo ża- 
uoiie do kościoła kijowskiego d. 11 (24) b. m. we Wtorek o godzi­

nie ii-ej rano, a następnie na eksportację zwłok na dworzec kole­
jowy dla przewiezień.a do Pohrebyszez. Pogrzeb z kościoła pnratjal- 
llego w Polirebyszczach d. 13 (26) b. m. w Czwartek, na cmentarz 

miejscowy, do grobu rodzinnego.

tłom bankowy
radeus£ Rahowshi

Kijów, Kreszczatyk 27, telef. 1619.
^szczyt zawiadomić swoich klientów, że kantor przyjmuje zapisy

L oa nową pożyczkę 5% na warunkach dogodnych.
•wacya biletów wygrywających banku szlacheckiego po I r. 75 kop.

3 192—1

Razem . . 89J ■/' o
Pfzyjmują się do 13 kwietnia 1906 roku włącznie. Przy zapisach wnosi

,Ltya dziesięcioprocentowa. Ci, którzy się zapiszą, otrzymują sumy przy­
padające na ich udziały przy rozkładzie.

’ - 3-195-1

W Poniedziałe
We Środę. ... 19
W Piątek . ... 21
W Niedzielę . . 23
We Wtorek . . 25

Petersburskiego Dyskontowego Banku
pii'^Zcz.v 1 podać do ogólnej wiadomości że w kijowskiej Filii przyjmąją się 

11 a Rosyjską pożyczkę Państwową 1906 roku, pięcioprocentową (5%) 
<^RPnt - zwolnioną od podatku.
eUi procenta od kuponów będą rachować się od 19 kwietnia 1906 roku. 

ljr<v opłacie całkowitej przy rozkładzie 88% za sto rubli nominalnych, 
lub 89%% przy opłacie w następujące terminy: 
przy rozkładzie 28% 
24 lipca 1906 roku 20%% 
24 października 1906 roku . . . 20%% 
24 stycznia 1907 roku 20‘ •<%

ł Ä - PE^4°j<ATEiV CHORYCH

||f|l ini 11 g A chirurgicznych, ginekolo- 
gicznych i terapeutycznych.

Otwarta przy Bibikowskim Bulwarze Jtë 4.
Telefon Nr. 1394. 20—178—8

* Priy lecznicy stale mieszka lekarz i felczerka położna.

ROSYJSKI BANK DLA HANDLU ZEWNĘTRZNEGO 
Filja KUowsba

podać do ogólnej wiadomości, że w filji przejmują się zapisy na 
JJ8ką pożyczkę Państwową 1906 roku, pięcioprocentową (5%) zwolnioną 

od podatku.
W A R U N K L: 

kuponów będą obrachowywane, zaczynając od daty 19 kwietnia 1906 r.
Przy opłacie całkowitej przy kursie emisyjnym 88% za sio rubli nomi­

nalnych, lub 89%% przy opłacie w następujące terminy:
przy rozkładzie 28% 
24 lipca 1906 roku  203/*%
24 października 1906 roku . . . 20%%
24 stycznia 1907 roku 201/1%

Razesa . . 89%%
Zapisy przyjmują się do 13 kwietnia 1906 roku włącznie.

Przy zapisach wnosi się kaucya dziesięcioprocentowa.
1 fàcy się otrzymują sumy przypadające ua ich udziały przy rozkładzie.

------  ------------------------------------------------ 3-196—1

OPERA ROSYJSKA

5 występów gościnnych słynnej artystki

p. liipy Cavalieri
W Poniedziałek 17 kwietnia TRAVIATA.

kwietnia BOHEMA.
kwietnia FAUST.
kwietnia TRAVIATA.
kwietnia BOHEMA.

Sprzedaż biletów od Wtorku II kwietnia, o goriz. 10 zrana. 3—200—1

Teatr miejski.
OPERA ROSYJSKA.

Sezon wiosenny 1906 roku.
Występy gościnne

Reginy Pinkiert (5 występ.), A. D. Wialcewej (3 występ.), A. F. Filippi- 
Myszuga (2 występ.), Mario Sammarco (5 występ.).
We wtorek, 7 V D H W V Ä” muz*
li kwietnia, op. JŁ U U W Ik A Galevi.

Występ. Panie:Wan-Brion, Zieleńska, Panowie: Wariagin, Disnienko, Kowa­
lewski, Rostowski, Sielawin.

Ceny zwykłe.
We środę, 12 kwietnia, 2-gi występ A. D. Wialcewej, zamiast op. Samson 

i Dalila. będzie op.

„CARSKA KARZECZONA“,
muz. Rimskawo-Korsakowa. LUBASZA—A. D. Wialcewa.

We czwartek, 13 kwietnia, 1-szy występ Mario Sammarko i Filippi-Myszugi 
op. 1) Pajace^ muz. Leoncavallo. 2) op. Halka, muz. Moniuszki. Jontek—A. F. 

Filippi-Myszuga, Tonio—Mario-Sammarco.
Bilety wzięte na niedzielę ze st. 16 kwietnia, op. Pajace i Halka—będą służyły 

na czwartek 13 kwietnia.
W piątek, 14 kwietnia ostatni pttyBiMan“ muz* Bizet a* 

występ A. D. Wialcewej op. „vwllllvll 9 (’arnicn—A. D. Wialcewa.
W sobotę, 15 kwietnia, i-y występ Reginy Pinkiert IFftawv 11“ ,nuz*

i 2-gi występ Mario-Sammarco. op. n 11 <1V1<1I<1 , Verdi’ego. 
Traviata —Regina, Pinkiert. Germon—Mario-Sammarco.

We wtorek, 18 kwietnia, występ DinnloHr1^ muz. Verdi,ego. Dżildw—Regina 
Reginy Pinkiert i Mario Sammarco ijhlp' p‘IU j Pinkiert, Rigóletto—Mario Sam­
marco. Bilety wzięte na czwartek, ze st. 13 kwietnia op. Rigoletto—będą słu­

żyły na wtorek, 18 kwietnia
We czwartek, 20 kwietnia, występy puri||i|/ Onnillz* Rosini’ego. 
Reginy Pinkiert i Mario Sammarco, op. jiUjI-’lA öuvflloKI j Rozyna Regina 

Pinkiert, Figaro—Mario-Sammarco.
Bilety wzięte na wtorek ze st. 11 kwietnia, op. Cyrulik Sewilski—będą służyły 

na czwartek, 20 kwietnia.
Na wszystkie występy gościnne ceny benefisowe.

Kasa otwarta od 10 z rana do 2 po połud. i od 5 po poł. do końca przedstaw. 
__________________________________ .________________________00- 150 10

Pierwszy występ gościnny
Teatr Sołowcow.

ûyrekeya P. Kabanowa, Walentinowa i Jakowlewa.
We wtorek, II kwietnia 1906 roku

Występ słynnego barytona Występ znanej artystki
Titto Ruffo. Wajda-Korolewicz.

Pani Dobrzańskiej, Pana Siergiejewa i innych będzie odegrana
„DEMO N“

Opera w 3-cli akk, 7 obraz., muz. Rubinszteina.
Występują Panie: WaJcOa-Korolewicz. Dobrzańska; Panowie: Machin, Titło 

Ruffo, Siergiejów, Jakimow, Riabinow i inni.
Początek o godz. 8 wiecz.

Kapelmistrz: E. Margułan, Dyrygujący chórem: A. Kawalini. Główny Reżyser: 
Duma, Pomocnik reżysera: Dworlszczin.

We środę, 12 kwietnia, przy udziale artystki P. Wajdy-Korolewicz i P. Machina
„H A L K A“,

opera w 4 aktach, muz. Moniuszki.
Ceny miejsc zwykłe.

We czwartek, 13 kwietnia
Wyst. znanej śpiewaczki Wyst. znanego barytona Wyyt. znanego tenora

Pani Galwani- P. Titto-Kuffo. Winczenco Kopollo.
będzie T> Ï ß ft 1 T R- IR fi op. w 4 akt. 
ódegr. UlUUilJŁl 1U nmz. Verdi.

Bilety sprzedąją się w kasie teatru od 10 z rana do 3 po poł. 00-185-2

2'statnře dwa przedstawienia.
Teatr Ęergonier.

Opereta pod kierownictwem S. N. NOWIKOWA
Dziś we wtorek, 11 kwietnia przedostanie występy gościnne

A. S. Połońskiego i M> P. Rachmanowej. 
odegr. oper. „Dzwony Kornewilskie“.

II. Po raz trzeci Teatralne Syreny. Bierze udział cała trupa. 
We środę, 12 kwietnia ostałn ‘ pożegnalne przedstawienie

i hepefîs ifl. 8. Połomskiego i M* P- Rachmanowej
będzie opegr. op.

I. Orfeusz w piekle. II. Przy dźwiękach Szopena. III. Syreny.
Będzie urządzone „Spotkanie wiosny1'. Corso kwiatowe, Serpantiu, Kon­

fetti. 2 orkiestry. Spektakl Galla.
Bilety sprzedają się od 10 z rana do końca przedst. Początek o godz. 8 wiecz.

00—146—9

Zarząd Polskiego Towa­
rzystwa Kolonii Letnich 

w Kijowie,
po przekształceniu się z wydziału kolo­
nii letnich Towarzystwa Dobroczynno­
ści w samodzielną organizację uprasza 
osoby współczujące celom Towarzystwa, 
jak te, które już dawniej niosły swą 
pomoc materyalną dla dzieci potrzebu­
jących wiejskiego powietrza, tak rów­
nież i te, któreby od tej chwili chciały 
ją zaofiarować, o spieszne nadsyłanie 
do zarządu (ul. Tereszczenkowska Nr. 11, 
m. Nr. 3) ofert: letnisk, odzieży, bieliz­
ny i środków materyalnych—w tern 
przypuszczeniu, że świeżo uzyskane 
lepsze warunki egzystencji na zewnątrz, 
dadzą możność rozszerzenia zakresu 
działalności Towarzystwa, a spóźniona 
pora wymaga niezwłocznego przystąpie­
nia do pracy w tym kierunku, pomnąc, 
ze „qiiis cito dat, bis dar1. 3-160-4

D-r S. Goldberg.
W -Wasylkowska Nr. 16. Tel. 957; choro­
by nerkowe, skórne, weneryczne, syfi­
lis i nerwowe (bóle, osłabienie). Lecze­
nie za pomocą such, ciepła, światła i 
elektryczności. 11—12 i 5%—7. Panie 
4—5. Biedni 9—<0 z rana. 100 -59 -20

[‘-r Henryk Goldman.S"agarrd- 
lane, skórne, wenerycz., moczopł., syfil. 
od godz. 9-12 i od 4-7 po poł. (Panie 12-1 ).

10—179—2

PROGIMNAZYUM ŻEKSKIE 

na prawach rządowych 
S. WIGNAT JEWE J 

Z INTERNATEM.
Przyjmuje do wszystkich klas codzien­

nie od 11—2 g. Puszkińska, 32.
10—163—4

Czytelnia Heleny Oleckiej 
otwarta codziennie od 10 r. do 8 w. 

w niedzielę od 1-ej do 6-ej w.
Kijów, Gimnazyalna 2.13—2—17

Willę na 24 wiorście Kowelskiej drogi 
sprzedają. Bulwarno-Kudriawska Nr. 15, 
m. 4, od 6—8 wiecz. 5—181—2

S. HISZPAŃSKI
szewc

w Kijowie—Kr iszczatyk 17.
w Warszawie—Erywaiiska 16.

100—36—13

I Kolorowe modne koszule 
z angielskiego zefiru i z innych ma- 
terjatów gotowe i na obstalunek. 
Kołnierzyki, mankiety, krawaty, 

laski, parasole, proponuję 

L. Bottermund 
Mikołajewska N» I

I (na rogu Kreszczatyku)
Ceny bez iargu.

50—38—13
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100—126—3

przeto Prcçglad prasy.

**J
F

00—26—34

W Krćlestwia Polskfr

Pozostanie przeto pracownikowi oba­
wiającemu się spotkania doraźnych wy­
rzut ów ze strony szefów—albo krzyw­
dę „schować do kieszeni“ albo też o ile 
óy się Zatrudną okazała do „strawie­
nia“ załagodzić ją tradycyjną „patryar- 
chalną“ drogą próśb, napomknień itp. 
upakarzających wykrętów,—a sposoby 
iakie nie wymagają przecież specyal- 
nych stowarzyszeń. •

Faktem jest przeto, że nawet w sfe­
rze pracowników handlowych i stosun­
ku tychże do właścicieli przedsiębiorstw 
różnice 1 antagonizmy klasowe istnieją, 
coprawda w formie łagodniejszej, ani­
żeli w stosunku robotnika do fabry­
kanta — i pomijać tego faktu w żadnej 
akcyi społecznej nie można.

Siły zatem i żywotności niezbędnej 
nie wytworzy stowarzyszenie mieszane, 
składające się choćby tylko w Va z pra­
cobiorców i w 2/3 z pracowników7, a 
;ylko związek złożony wyłącznie z pra­
cowników.

Stowrarzyszenie „mieszane“ nie może 
wyjść poza zakres tak umiłowanych 
przez burżuazyjnych liberałów wszela­
kiego koloru półśrodków" i paliatywów, 
a te licznej rzeszy pracowników nie 
pociągną.

Wadliwe założenie, na ktoreni inicya- 
torzy stowarzyszenia działalność swą 
oparli (chociaż tkwiący w niej pier­
wiastek „filantropijny“ — wobec braku 
wszelkiej inicyatywy — podnieść nale­
ży),—jest główną z przyczyn, że pra­
cownicy nie reagują należycie na pro- 
pozycye.

Ale bo też zabiegi pracowników win­
ny się skupić około zorganizowania 
związku zawodowego, któryby zjedno­
czył wszystkich pracowników do sa­
modzielnej pracy i walki, w imię wspól­
nych interesów, o lepszy byt, lepszą 
przyszłość.

Powiedzą może, iż związek taki mu- 
siałby zrezygnować z dodatków do 
pens y i wpłacanych przez właścicieli 
przedsiębiorstw, a to by stanowiło po­
ważną stratę. Niestety, tak jest. Ale 
czy czytelnicy znają wielu takich przed­
siębiorców, rtórzy na pierwszy apel 
pośpieszą zasilić związek swoimi skład­
kami? Ustawa, o której mowa zatwier­
dzona została przez rząd jeszcze we 
wrześniu 1905 r., a więc pół roku te­
mu, a w § 5 ustawy—właściciele są 
proszeni o pobudzanie swoich pracow­
ników do uczestnictwa w stowarzysze­
niu,—jednakże pomimo to dziś jeszcze 
funkcyomije tylko komitet organiza­
cyjny. n

Dowodzi to, ze w sferze pracobior­
ców bardzo niewielu chętnych projekt 
stowarzyszenia znajduje, — liczyć więc 
na szersze poparcie z ist strony—było­
by błędem.

Może mnie spotkać zarzut, iż zajmo­
wanie takiego „klasowego“ stanowiska, 
zrazi pracobiorców do związku, że człon­
kowie tegoż byliby narażeni na nie­
przychylne, a może nawet wrogie tra­
ktowanie ze strony przedsiębiorców. 
Obawy to płonne, chociaż nie bezzasa­
dne (i nb. stwierdzają fakt istnienia 
różnic klasowych), albowiem właściciele 
zakładów przesiąknięci szczerym demo- 
kratyzmem i szczerze dbąjący o dobro 
pracowników" związkowi poparcia nie 
odmówią i usiłowaniom ich zawsze 
wspódziałać będą—liczna zaś, obojętna 
albo nawret wroga dobru pracowników 
reszta—liczy się tylko z siłą,—a siłę 
taką może w7ykrzesać jedynie związek 
samych pracowników, do którego przed­
siębiorcy, dobrodzieje związku mogliby 
należeć tylko jako członkowie honoro­
wi, nigdy zaś jako członkowie rzeczy­
wiści, z prawem udziału w zarządzie.

Taki zawodowy związek, jednoczący 
j aknaj liczniej szą rzeszę pracowni ków 
przedstawiając im możność apelacyi 
bezwzględnej — wytworzyłby znaczną 
siłę, moralną i liczebną, zdolną ochro­
nić swych członków od zakusów przed­
siębiorców usiłujących pogwałcić przy­
jęte zobowiązania względem swych pra­
cowników, lub pomiatających ich go­
dnością,— zdolną uregulować opłakane 
w wielu wypadkach stosunki pracobior­
ców do pracowników", unormować dzień 
pracy, kwestyę odpoczynku niedzielne­
go, awansów i t. p.

Tylko taki związek, spojony rzeczy­
wistą jednością swych członków-praco- 
wników, nie potrzebowałby, w razie 
konfliktów z pracobiorcami lawirować 
„między Scyllą a Charybdą“ — i posia­
dałby możność kroczenia drogą prostą 
do lepszego jutra.

Członkowie związku poparci odpo­
wiedzialnością swych kolegów, byliby 
przez przedsiębiorców, uskarżąiących 
się na - rak ludzi pewnych, poszukiwa­
ni i wcale nie mieliby potrzeby oba­
wiać się współzawodnictwa ze strony 
pracowników niezorganizowanych.

Drogą zaś niewysokich, ale za to 
licznych składek—związek również za­
pewniłby sobie byt materyalny,—tak 
samo mógłby stosować oporacye poży- 
czkowo-oszczędnościow c, zakładać skle­
py współdzielcze, pośredniczyć w wy­
szukiwaniu posad, udzielać zapomogi 
swym członkom i t. p.,—a organizując 
odczyty, kursy pogadanki, posiadając 
własną bibliotekę, czytelnię, a nawet 
własne wydawnictwa—przyczyniłby się 
do fachowego i kulturalnego rozwoju

sprawie Has
oszczędnościowych

************ ********** **** 
Prograip sMada gę z 40 rozmaitych oumerów 

Przy udziale cieszącej się powodzeniem u publiczności kijowskiej

zwoju kulturalnym i politycznym wy­
przedzili.

A jednak horyzont polityczny Fin­
landyi od strony wschodniej powleka 
się w'ciąż gęstniejącą zasłoną chmur 
groźnych. Czy ma to służyć za dowód, 
żeśmy się mylili w ocenie nastroju lu­
du rosyjskiego pod tym względem? 
Niekoniecznie. Wszakże to pierwsze 
od tego drugiego wcale nie zależy! To 
są, na dziś przynajmniej, dwie rzeczy 
absolutnie różne, sprzeczne prawie! Na­
strój ludu bardzo rzadko bywa u nas 
dopasowanym do dominującego tonu 
polityki rządowej. Często się przeto 
ciśnie na usta pytanie:

Czy to jest normalne?

swoich uczestników, urabiałby 
nich poczucie odpowiedzialności ** 
żeńskiej i krzepiącej ducha soufl 
ności.

Co najważniejsza jednak przyLv 
by się do wzrostu uświadomieiiij 
siłę stanowi tylko jedność, opa^ 
wspólności interesów.

0 takmi też związku pracownicy^ 
dlowi pomyśleć powinni. *

K. Zakosić

raczej komisya senatu, w opracowaniu 
wniosku sejmu o przedstawicielstwie 
ludności.

Następnie sformułowano też raz jesz­
cze pewne postulaty reform, które zda­
niem zebranych, nieodwołalnie i nie­
zwłocznie powinny być przeprowadzone 
w ustroju polity cznym Finlandyi i obmy­
ślono program działania w tym duchu, w 
razie jeśli polityka dotychczasowa rzą­
du w dalszym ciągu będzie stosowana 
do najdawniejszych konstytucyjnych 
poddanych korony rosyjskiej.

A jednak, jak się zdaje, ku temu 
właśnie zdążamy. Generał - guberna­
tor Gerard, według pogłosek, pow­
tarzanych przez pisma petersburskie, 
chciał dobrowolnie ustąpić właśnie 
z powodu, że do komisyi rządowej 
do spraw finlandzkich wyznaczono 
dwu urzędników, których udział w 
komis’ri zapewni twj ostatniej—wstecz­
ny i finno-żerczy charakter. 0 ile zaś, 
w dodatku, potwierdzi się wersya o 
projektowanych zmianach w wyższej 
administracyi Wielkiego Księstwa, — o 
ile na czele jej stanie, naprzykład, se­
nator Trepów,—to już z wielkim praw­
dopodobieństwem twierdzić będziemy 
mogli, że Finlandya znajduje się obec­
nie w przededniu wypadków pierwszo­
rzędnej wagi dla jej przyszłość “...

To ostatnie byłoby już zupełnie pew- 
nem, gdybyśmy wierzyć mieii głębokim 
iiolityaora z pod sztandaru „Nowawo 
Wremieni“,. Według ich twierdzeń pow­
stanie zbrojne Finlandyi jest faktem 
metylko już absolutnie pewnym, ale w 
dodatku zupełnie nieodzownym, zdecy­
dowanym..., Miały się więc, już odbyć 
aż trzy ujazdy rewolucyjne, które obra­
dowały nad sposobami i terminem roz­
poczęcia kroków wojennych. Znamy 
jednak, przecież, — i to w dodatku, z 
własnego doświadczenia, jaką mają 
wartość informacye „bezstronnych“ pu­
blicystów z regimentu p Su worin a, — 
ojca; wiemy, że powstanie w Polsce 
ogłaszali już oni nie raz i nie dwa, ale 
milion razy. A jednak, w tym wypad­
ku na poparcie swych twierdzeń i prze­
widywać przytoczono nawet odezwę, 
rozpowszechnioną, jakoby, w Finlandyi 
w ogromnej ilości i wyraźnie już mó­
wiącą o nadejściu chwili wybuchu re­
wolucyjnego. Po głębszem i uważniej - 
szem wczytaniu się w ten dokument 
widzimy w nim tak niezmiernie chara­
kterystyczną budowę myśli, będącą 
powtórzeniem dosłownem przewidywań 
tych panów polityków „od Finlandyi“ 
w kramiku „Nowowo Wremieni“, że 
bardzo prawdopodobnem wydaj e się 
nam przypuszczenie postępowych pism 
petersburskich, zarzucających odezwie 
tej nieautentyczność. Później zresztą 
„Piecz“ zasięgała informacyi na miej­
scu i potwierdza w zupełności ten za­
rzut.

Obecny stan rzeczy i postawa prasy 
gadzinowej przypomina w znacznym 
stopniu ów pochód krzyżowy który 
ongi przedsięwzięła reakeya w dziewią­
tym dziesięcioleciu ubi ïgiego wieku. 
Tylko, że wówczas podłożem jej akcyi 
była ciemnota społeczeństwa, jego bez- 
krytyczność; budząc fałszywy patryo- 
tyzrn w jednych, a powiększając tylko 
zaborcze apetyty drugich — wersy e ta­
kie usposobiaty wówczas społeczność 
rosyjską wrogo niemal do Finlandyi 
i do jej mieszkańców. Dziś jest inaczej, 
i bez względu na to, czy przewidywa­
nia blizkiego wybuchu rewolucyi w 
Finlandyi są słuszne — czy też nie, — 
jesteśmy pewni, że lud rosyjski życzli- 
wem okiem spoziera na swych współ­
braci i współszermierzy z za zatoki 
fińskiej, którzy go tak znacznie w tg- 

(Głos pracownika)
Sprawa zrzeszaifa się pracowników 

handlowych już dwukrotnie w „Głosie 
Kijowskim“ została poruszoną przez p. 
K. Wilkoszewskiego w nr. 17 i p. M. 
Bukowińskiego w nr. 28. W obydwu 
wypadkach zaleca się wstąpienie do 
stowarzyszenia pożyczkowo-oszczędno- 
ściowego, którego inicyatoizy uzyskali 
już ustawę, tudzież w obydwu wypad­
kach słyszymy utyskiwania na oboję­
tność pracowników, o których los prze­
cie głównie chodzi. Przyczynę tej obo­
jętności p. Wilkoszewski widzi w za­
tracaniu u pracowników, nękanych tro­
ską o chleb powszedni „zdolności wpa­
trywania się w dalekie horyzonty“ i 
orzekając że „skutkiem takiego choro­
bliwego daltonizmu, pracownicy widzą 
tylko to, co dzisiaj (Uje im wyraźny 
rezultat“—radzi uderzyć w najczulszą 
stronę „materyaliią“.

Otóż przede wszystkiem należałoby 
dokonać „rewizyi“ twierdzenia, czy 
istotnie najczulszą stroną życia praco­
wników handlowych jest strona ma- 
teryalna? Ja sądzę, że nie, a i wyka­
zywana obojętność pracowników w ůak­
tów aniu tej „najczulszej“ strony— do- 
wodzi tego samego.

Rzecz prosta, że pracownikowi, po­
bierającemu kilkadziesiąt rubli miesię­
cznie, nie mogącemu końców z końca­
mi związać, nie jest obojętną każda 
kilkurublowa podwyżka, każda gratyfi- 
kacyjka, lecz na szczęście, kwestya ta 
nie stanowa dla niego strony „najczul­
szej“, a więc chcąc uznać, że pracownik 
żywi jakieś „id&dy“, musimy przyjść 
do przekonania, iż nąjczulszą stroną w 
życiu pracownika („nawet handlowego“) 
jest strona moralna.

Odpowiednikiem zatem tych aspira- 
cyi natury moralnej może być związek, 
którybv chronił tę czułą stronę moral­
ną od bezkarnego gwałcenia, któryby 
sile brutalnej, przeciwstawił siłę mo­
ralną.

Czy takim związkiem może być oma­
wiane stowTarzyszenie pożyczk.-oszczę- 
dnościowe? Naturalnie, że nie.

Dlaczego?
Dla tej prostej przyczyny, że „siłę 

moralną“, siłę rzeczywistą, nie fikcyj­
ną, może w"ytłomaczyć związek jedno­
lity, związek osób kierowanych absolu­
tną wspólnością interesów:

§ 3 brzmi: „Członkami związku mo­
gą być:

a) wszyscy właściciele -i współwła­
ściciele zakłaaów handlowych i prze­
mysłowych, instytucyi kredytowych i 
towarzystw, — towarzystwa akcyjne i 
wzajemne (?), w osobach swoich dyre­
ktorów zarządu lub plenipotentów.

b) pracowmicy w przedsiębiorstwach 
handlowych i przemysłowych, z wyjąt­
kiem robotników.“

§§ 28 i 29: „Do zarządu składają­
cego się z 9 osób, wchodzi 6 osób z po­
między pracowników (3 osoby zatem 
z pośród właścicieli zakładów. Wyraź­
nej wzmianki o tern niema).

A więc stowarzyszenie nie będzie 
przedstawiało zwartej grupy, złączonej 
absolutną wspólnością interesów.

Optymiści, powiedzą, że w stosunku 
„inteligentnych“ pracowników do swych 
szefów niema przecież różnic klaso­
wych, jak np. między proletaryuszem— 
robotnikiem, a właścicielem fabryki, 
przedstawiającej nieraz ogromny ka­
pitał, przecież tu przeważnie panu­
je stosunek „patryarchidny“, towarzy­
ski i t. p.

Dobrze, ale jak np. będzie się czuł 
pracownik, tak1' o 3U—40 rublowej pen- 
syi (a chyba o takich głównie chodzić 
powinno), gdy zechce jakiś fakt do­
znanej od swego szefa krzywdy, wy­
powiedzieć przed „forum“ swoich ko­
legów i w trakcie wynurzeń (wątpię, 
by je wogóle rozpoczął w takich wa­
runkach) spotka się ze wzrokiem tegoż 
„wszechobecnego“ swego szefa, jako 
członka stowarzyszenia, a może nawet 
jako członka zarządu samej instytucyi.? 
Niezależnie od obecności szefa, mogą 
być również obecni znajomi jego, pa­
nowie X., Y., Z., — ludzie wpływowi, 
którzy z zadowoleniem w duchu, że się 
koledze dostało“, nie oszczędzą mu 
uwag, iż posiada tale „zdemoralizowane 
elementy“ w swem biurze.

Z PISM POLSKICH.
Czytamy w „Nowej Gazecie“: $ 

Wszechpolska, wszechwiedzącą fl 
doLylska N.-f cya tak energiczni0.*^ 
cza socyalistów, że w zapale bój0*1 
utożsamia ich z mankiotnikami.

Onr wie jednak wszystko, wie.11® 
do jakiej paityi należą mankietni0/'

Naturalnie do P. P. S.
Nie wierzycie, mówicie, że to 118 

na N. D-cyę zbyt naiwne.
Czytajcie:

Zajście w kcścielo.
Żyrardów, d. 17 kwietnia

1 fljl

W kościele w Żyrardowie od P8fU ij 
miewali kazania znani misyona^Jj- 
Redemptoryści. Nauki kaznodzieja, 
ły zawsze licznych słuchaczów-. S 
tynia szczek e była zapełnioną i 
przez robotników miejscowych, 
przez okolicznych włościan. Rok^l ;i 
odbywały się oddzielne dla mtM 
oddzielne dla Kobiet, a następnie 
ne ula żonatych i kawalerów i 'p-iif 
dla kobiet zamężnych i panion- ■ 
kolokcyach oo. Redemptoryści 
li wiernych. Działalność ‘ta kflWrf 
syonarzy. którzy zyskiwali coraz 
kola zwolenników nie podobała s1*’ 
scowym socyal. którzy, za Jaką bą^ ' 
postanowili zmusić kaznodziejów 
jazdu. Dzisiaj rano, jak zwyklo, J 
tłoczonego kościoła usiłował się 
znany socyalista, a ponieważ wi0<łJiiP 
że nie jest chrześcianinem, ńl,.‘ 
chciano go wpuścić. Z tego wy^Tř" 
się sprzeczka Zebrani licznie pri’J 
ściołem członkowie partyi P. 
częli wołać biją „naszych pepeso^Ji' 
skutkiem czego wszczął się ' jjl*’ 
Wieść o zajściu szybko rozeszła* 
osadzie i doszłoby może do krW" 
starcia, gdyby nie nadbiegło 
kozacy, Którzy rozpędzili mankiet111; 
Nie obyło się przytem bez porani/ 1 
tłuczeń. Zajście to wywołało 
tejsz.ych mieszkańców ogromne r°Sť' 
czenie na socyalistów, którzy bez 
przyczyny urządzili ten napad. ® y 
dzili go jedynie dla tego, iż wplyJÄ 
rozciągali swemi naukami ks. 
rze, nie podobał się im, gdyż m” 
ich robuóę. ' p

O ty jedyna przedstawicielko a 
polik;ego. Czy tak namiętnie po* Lii'1 
zwiększenia liczby abonentów „DZ^ť1 
że gwałt “<n pragniesz, aby jego 
z tak żródłowemi i dokładnemi 
cyami dołączano do aktów spraw, 
nych przez sady wojenne? Czy y 
cznie chcesz, by w sądach woj0’11 
cytowano Twój organ, jako wiaro-1 
źródło?

Ogłupjąj, lecz nie informuj—w 0 
ku fałszywie sfer miarodajnych.

Kijów, d. 11 kwietnia 1906 r.
Wśród kolejno zmieniających się 1 zni­

kających obrazów, które kalejdoskop 
życia codziennego pozwalał oglądać 
ciekawej gawiedzi „polityków“ wszel­
kiego rodzaju, — bywają i takie, które 
przez długą chwilę zatrzymują na so­
nę nawet roztargnione oczy pożądają­

cego seusacyi czytelnika. Takim właś­
nie, przykuwającym do siebie wzrok 
Wbi. ilczesnych, faktem historycznym — 
było w swoim czasie rozpaczliwe zma­
ganie się nawykłego do swobód kon­
stytucyjnych ludu finlandzkiego z prze­
mocą zaprzeczającym mu tych wolnoś­
ci obywatelskich — rządem samowład­
nym Rosyi.

Finlandya broniła wtedy swych praw, 
broniła rozpaczliwie..., ale broniła, że 
się tu tak wyrazimy, — biernie, z pod­
daniem się groźnemu nakazowi losów", 
broniła się więc legalnemi tylko dro­
gami... 0! bo Finlandya była naów- 
czas lojalną,—niezmiernie lojalną... A 
potem... potem z owego foliału praw 
pisanych bronionego przez naró fiń­
ski pozostały strzępy tylko..., nastały 
czasy Bobrikow”a...; a jako ich rezul­
tat, — może dla pewnych sfer nieprze­
widziany, — chociaż, zdaniem naszem, 
do przewidzenia bardzo łatwy, — dziś 
Finlandya już nie tylko broni swych 
praw. — nie tylko dopomina się o zwrot 
całego szeregu prawodawstw unieważ­
nionych przez przepisy „tymczasowe“ 
lub „obowiązujące ‘ z bob dkowskich 
czasów, — dziś Finlandya tysiącznym 
głosem ludu woła o nowe prawa. Dziś 
walczy ona o te prawa z całą namięt­
nością tłumionego przez czas długi na- 
Sięcia myślowego i nerwowego św?a- 

omej swej siły i swych celów zbioro­
wości ludzkiej...

Finlandya dziś walczy, i, jeśli nam 
wolno formułować przepowiednie przy­
szłości, — powiemy: Finlandya musi 
otrzymać przedmiot swych życzeń go­
rących; nowe ustawodawstwo finlandz­
kie niedługo już może przejdzie z za­
kresu pragnień do dziedziny faktów 
życia realnego. Bo nieodwołalnemi są 
prawa dziejowej ewolucyi ludzkości 
i głoszą one, że z chwilą, gdy reforma 
pewna stała się pożądaniem mas ludo­
wych w nąjszerszem tego słowa zna­
czeniu, — reforma ta — ką lub inną 
drogą uskutecznioną być musi...; jest 
to konieczaem i pewnam niezbici®.

Wróćmy jednak od przepowiedni do 
współczesności. Renan w swych ,Stu- 
dyach historycznych“ podaje następu­
jące określenie ajęcia „naród“. „Wiel­
kie bractwo ludzi o zdrowej duszy i go­
rącem sercu stwarza świadomość mo­
ralną, zwaną narodem. Dopóki ta świa­
domość moralna daje dowody swojej 
siły przez składanie ofiar, jakich wy­
maga od jednostki dobro ogółu, — do­
póty jest ona uprawnioną i ma racyę 
bytu“. Jeśli zgodzimy się na określe­
nie powyższe, to już, tern samem opie­
rając się jedynie na spostrzeżeniach 
chwili obecnej, — powiedzieć będziemy 
mogli, — że finlandczycy dziś są naro­
dem,— i to—narodem mimo swą nie- 
liczność—wielkim. Wielkim, bo śwado- 
mym swych celów, swych dążeń i swej 
potęgi, na solidarnej akcyi mas ludowych 
opartej. Lud finlandzk: wie czego żą­
dać ma w chwili obecnej i sformuło­
wanie żądań swych gromkim wypo­
wiada głosem, — popycuąjąc w ten spo­
sób coraz to bardziej na lewo swe 
warstwy rządzące.

Ostatnio, naprzykład, odbył się w Hel- 
singlorsie olbrzymi wiec ludowy Wy­
rażono na nim niezadowolenie z powodu 
ślamazarności. jaką ujawnił senat, a 

, di'
X Łaska... praktyczna. Generał 

łon wydał rozporządzenie, aby 'S!- 
śmierci przez powieszenie dla 
kich skazańców zamieniać na rozs 
nie. Za powieszenie kat pobiera 
norazowo od rządu 75 rubli, rĄ 
strelanie zaś żołnierze nie 
„wynagrodzenia“. „Wiecz. Gol*

X Schwytanie herszta bandyto^: 
czasie rewizyi, dokonanej w ÿ 
wsiach w pow. iłżeckim i opatovy, 
schwytano, jak donos1“ „Warsz. Dn1p 
głównego przewódcę napadów 
nych, Franciszka Stankiewicza, 
ze Stankiewiczem zaaresztowano 
podejrzanych ludzi, z których trzek, 
stali już poznani jako uczestnicy j 
dów na sklepy monopolowe, P?e;‘ 1 
i dwory. Co się tyczy Stankiewicz • 
był on już dawno poszukiwań? 
poiicyę, prokuratoryę i władze sie 
jako zamieszany w różnycn pr 
stwach, połączonych z zabójstw^; 
Według zebranych wiadomości, A 
to prawa ręka słynnego doktora U , 
przywódcy ruchu rewolucyjne? 
gub. radomskiej. „Dniew.“ wYr.a?vící 
dzieje, iż po schwytaniu Stan1;!6^ 
napady zbrojne w pow. iłżeckim 9 
ną; tembardziej, że nazwiska 
kich uczestników rabunków 
wiadome i są oni poszukiwani p

X Ks. Zebrowski, tylokrotnie 
mieniony ksiądz -maryawita jest ni 
pliwie typem, który może 
przykłau do ocenienia innych üZi 
rozwiązanej przez Stolicę Ap°s 
kongregacji. , 1

W środę po ucieczce do Roki' 
Żebrowski, przyjęty goścmnie 
ks. Sędziakowskiego i Kostrzewmy 
nakarmiony i t. p. złożył 
kościele, wyrzekając się doty<; 
wych praktyk. Tymczasem 
botę widziało go 7 osób 
pierwszym zaś dniu świąt v ięd^ 0 
całem mieście, że ks. Ż. zabiep 
warcie nowej kaplicy tutaj. u

— Zburzymy tu „gniazdo“^ 
rzali mi z zaciśniętemu pięgc i 
którzy walczyli niedawno o kos '

„OLYMPE“
Dyrekcya J. M. Chrzanowskiego. 

We wtorek, 11 kwietnia 1906 roku*************** K**********
Benafs A, I. ńieksandiwa. i**

A- hei>sHtei|
Która wykona nowe numera Maszisz, Oj-dana i innne. Debiut La Mattchiche.

Dansée par les „Rienses“ et Maligny.
Zarządzający A. I. Aleksandrow.

î>. K. ROLKOWĄ
Otrzymano kolosalny wybór 
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Z CESARSTWA.

TELEGRAMY

A Klasyczny przykład taktyki wyborcze, 
przy obliczaniu głosów: w urnie znaleziono 
o 73 gałki więcej, aniżeli było wyborców, 
uprawnionych do głosu!

grabieży codziennie niemal się powta­
rzających, a urządzanych przez osoby 
jragnące siać niezgodę i niepokój w 
naszej drogiej ojczyźnie. Mam niezłom­
ną nadzieję, że szanowni posłowie do 
Jurny Państwowej postanowią swym 
wpływem ppwstrzymać te występki”! 
zaprowadzą ład i spokój“.

„Rusk. Wied.“ "T

„GŁOS KIJOWSK I,“
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. 77 Jeżeli to plotka—zauważyłem -i 
Jeśli naprawdę ks. Ż. się ukorzył?
.. — Panie!—zawołał jeden z obywate­
la—Czyż im można ufać? Ks. Ż., w ce­
lu łatwiejszego agitowania po kraju 
Przybierał sobie już różne nazwiska. 
Na dowód służę trzema kartkami wizy- 
towemi, składanemi przez niego w 
rożnych miejscach.

I rzeczywiście pokazano mi te 3 kart­
ki, z których jedna brzmiała: „Ks. Ze- 
Jrowski*, druga „Ks. Roman Zmudzki“, 
1 jęcia, po rosyjsku wydrukowana, 
»Otiec Kirył Zmudzki“. „Gaz. Pol-“

— Wczoraj zmarł w Kijowie rz. r. st. 
W. Chołszewnikow, inżynier, naczelnik 
wydziału kijowskiego okręgu komuni- 
cacyi.

— Z opery. Na prośbę Towarzystwa 
artystów opery oświadczamy, że zapro­
szeni na występy gościnne do teatru 
miejskiego artyści: Regina Pinkiert i 
i Maryo Sammarco spóźnią się z przy­
jazdem do Kijowa na parę dni wsku­
tek choroby, spowodowanej dymem 
duszącym w Neapolu, skąd artyści ci 
wyjechali podczas wybuchu Wezuwiu­
sza. Pierwszy występ M. Sammarco 
odbędzie się 13 kwietnia (opera Paja­
ce), a R. Pinkiert—15 kwietnia (opera 
Trawiata).

— Kandydat ,’do Dumy Państwowej. 
W sobotę 8 kwietnia odbyło się posie­
dzenie wyborców kijowskich miejskich 
i powiatowych komitetów partyi „wol­
ności ludu“, przedstawicieli polskiej 
partyi k.-d., polskiej narodowej, żydow­
skiej bezpartyjnej organizacy ’ i ukraiń­
skiej demokratyczno-radykaluej. Razem 
było obecnych 77 wyborców. Więk­
szością 65 głosów postanowiono obrać 
na deputowanego do Dumy Państwo­
wej bar. T. Sztejngla. Bar. Sztejngel 
w krótkiej przemowie dziękczynnej za­
znaczył, że będzie ściśle się trzymał 
programu partyi wolności ludu.

— Posiedzenie prawyborców do Dumy 
Państwowej. Dnia 15 kwietnia, o godz. 
7'.a wieczorem, w lokalu Rady miej­
skiej odbędzie się posiedzenie przedwy­
borcze prawyborców do Dumy Pań­
stwowej. Posiedzenie obradować bę­
dzie o kandydacie do Dumy Państwo­
wej z Kijowa.

- Konfiskata gazety. Wczorajszy 
numer gazety „Naród“, z rozporządze­
nia wyższej władzy, został skonfisko­
wany przez policyę, a redaktor p. Łasz- 
niukow pociągnięty do odpowiedzialno­
ści sądowej na zasadzie artykułu 103 
prawa karnego.

— Pojmanie szantażysty. Parę dni 
temu niejaka p. Morozowa, mieszkająca 
przy ul. Kuzniecznej Nr. 14, otrzymała 
list z żądaniem zapłacenia 500 rb. dla 
głodnych. Na liście był podpis człon­
ków partyi „Czarnego Kuka“. Pie­
niądze miały być przesłane przez po­
słańca do oznaczonego miejsca. P. Mo­
rozowa zawiadomiła o tern policyę, 
która wyprawiła zamiast posłańca — 
stójkowego. Ten ostatni zaaresztował 
niejakiego M. Sawczuka, młodzieńca 
lat 17, który przyszedł na oznaczone 
miejsce z cłogą nadzieją dostania pie­
niędzy. Szantażysta nie chciał wydać 
swych wspólników.

— Posiedzenie Rady miejskiej. Dnia 
13 kwietnia zaczyna się zwykła sesya 
Rady miejskiej kijowskiej. Wniesiono 
22 sprawy, między innemi—propozycyę 
gubernatora kijowskiego w kwestyi 
podziału między właścicielami domów 
płacy stróżom nocnym. Na tej sesyi 
Rada miejska wybierze deputatów han­
dlowych.

— Powtórne oszacowanie nierucho­
mości w Kijowie. Wobec propozycyi 
ministeryum skarbu, inspektorowie po­
datkowi gubernii kijowskiej przystąpili 
do powtórnego oszacowania nierucho­
mości w miastach i miasteczkach gu­
bernii kijowskiej.

— Tramwaj do W. Solomienki. Przed­
stawiciele mioszkańców przedmieścia 
Sołomienski podali prośbę do Rady miej­
skiej o przeprowadzenie linii tramwa­
jowej od ulicy Maryinsko - Blagowiesz- 
czeńskiej przez Szulawkę, zatem pod 
wiaduktem kolei żelaznej, przez ulicę 
Wielką do osady robotniczej, gdzie za­
mieszkuje przeszło 20,000 ludzi. Przed­
stawiciele mieszkańców chcą w tej 
kwestyi porozumieć się z zarządem 
tramwajowym.

— Wiadomości kolejowe. Zarząd miej­
ski podał prośbę do zarządu kolei Po­
łudniowo - Zachodniej o wyznaczenie 
znacznej ilości wagonów, potrzebnych 
dla przewiezienia kamienia dla zabru­
kowania ulic miejskich. Zarząd kolei 
zawiadomił zarząd miejski, że z powo­
du wojny i niedawnych strajków kole­
jowych * teraz znąjduje się przeszło 
30,000 wagonów z towarami, niedostar- 
czonych na stacye odbiorcze. Zarząd 

, kolei Południowo-Zachodniej, ze swojej 
■ strony, robi wszystko dla zadośćuczy­

nienia wymaganiom odbiorców towa­
rów, lecz dostarczyć wagonów w naj­
bliższym czasie nie może. Tylko mini­
steryum dróg i komunikacyi może za­
dośćuczynić temu żądaniu.

— Agronomiczne kursy pedagogiczne. 
W miejscowości „Strielna“ obok kolei 
Bałtyckiej, o 20 wiorst od Petersbur­
ga. będą otwarte prywatne kursy agro­
nomiczne z praktycznemi zajęciami, 
Od 1 czerwca do 1 sierpnia wykłady

odbywają się w Strielnej, od 1 sierpnia 
do 1 września słuchacze wyruszą na 
ekskursyę po kraju. Całe utrzymanie 
kosztuje 20 rb. miesięcznie. Na ekskur­
syę wymagana jest kwota 30 rb. O wa­
runkach można się dowiedzieć w kan­
torze kursów, Petersburg, Wasilewskij 
ostrow I linia, d. Nr. 12, m. 1. Zało­
życielem kursów jest p. N. Bartosze­
wicz.

— Między szpitalem a cyrkułem. Dn. 
13 marca lo szpitala św. Cyryla (Kiri- 
łowskiego) stójkowy przywiózł niejaką 
p. Kołosz. Zbadawszy stan jej zdro­
wia, lekarz uznał, że chora do szpitala 
nie może być przyjętą. Nazajutrz ko­
misarz policyjny Łukjanowskiego cyr­
kułu przysłał tę samą kobietę po raz 
drugi z zastrzeżeniem, że jeżeli na ten 
raz chora nie zostanie przyjęta, to stój­
kowy pozostawi ją na ulicy. P. Kołosz 
ponownie została poddaną askultacyi, 
która wykazała tylko starcze niedulę- 
ztwo, czyli taki stan, przy którym dla 
chorej jest potrzebny przytułek, a nie 
szpital, Z wielkim trudem udało się 
namówić stójkowego do odwiezienia 
staruszki z powrotem. Zarząd szpitala 
zwrócił się do Gubernialnego zarządu 
ziemskiego z prośbą, żeby komisarzom 
policyjnym zabroniono dostarczać do 
ecznicy chorych, nie potrzebujących 

kuracyi szpitalnej, oraz osoby, dla któ­
rych jest niezbędną raczej opieka przy­
tułku.

— Pożar. Wczoraj o g. 7 wieczorom w skle­
pie monopolowym przy rogu W.-Wasylkow- 
skiej i Karawajowskiej wybuchnął pożar, 
prawdopodobnie wskutek nieostrożnego rzu­
cenia papierosa przez kogoś z kupujących. 
Zapalił się spirytus, stojący w butlach, te 
ostatnie zaczęły pękać i wkrótce cały sklep 
zmienił się w morze płomieni. Ogień prze­
dostał się do mieszkania na piętrze i dopie­
ro po 1 i pół godzinnej pracy 3 oddziałom 
straży ogniowej udało się stłumić ogień.

— Pożary. Dn. 30 marca we wsi Wielkie 
Korohudy, powiatu radomyszskiego, gub. Ki­
jowskiej. na folwarku p. Sokołowa, wskutek 
nieostrożnego obchodzenia się z ogniem, wy­
buchł pożar który potem przeniósł się na 
w’ieś. Spaliło się 120 zabudowań, stanowią­
cych własność 78 gospodarzy. Straty prze­
noszą 80tX) rb.

— Dn. 5 kwietnia podobna klęska nawie­
dziła m. Bydsów, pow. kijowskiego. Spaliło 
się 78 domów mieszkalnych i 168 różnych 
zabudowań. Straty na 31,961 rb.

— Dn. 20 marca w m. But, pow. czerkask., 
spaliło się 32 chaty.

— Trup. Policya kijowska została zawia­
domiona. że we wsi Korczewata, pow. kijow­
skiego. Dniepr wyrzucił zwłoki nieznanej 
kobiety, ubranej przyzwoicie w czarną suk­
nię. Jak się zdaje kobieta ta mogła mieć 
lat 20—22 W kieszeni jei znaleziono chu- 
sieczkę ze znakami M. 1. Trup znajduje się 
obecnie we -wsi Myszcłówka (pow. kijowski).

— Haniebny czyn. Niejaki Sergiusz Leś, od­
prowadzając do domu o g. 1 w nocy znajo­
mą swą pannę Natalię K., zgwałcił bezbron­
ną dziewczynę na ulicy. P. K. zawiadomiła 
o tym wypadku władze policyjne.

— Rabunek. P. Herman Saks oświadczył 
w cyrkule Starokijowskim, że powracając do 
domu o g. 2 wr nocy, u drzwi własnego domu, 
przy ulicy Funduklejowskiej, został napad­
nięty przez nieznanych opryszków, którzy 
zabrali mu zegarek ze złotym łańcuszkiem 
i brelokami, wartości 96 rb. i 4 rb. gotówką.

ry rosyjscy agraryusze wyznają, nie przy- 
padnie chyba polakom do smaku!

Po za rosyanami pozostają żydzi, którzy 
wobec skasowania wyborów z kuryi miej­
skiej w Żytomierzu, zamiast 4u, reprezento­
wać będą 33 głosy. Wprawdzie związek 
równouprawnienia żydów wydał hasło, aby 
na nadchodzących wyborach łączyć się z 
chłopami, lecz w'obec rezultatu w Kamieńcu 
Podolskim, gdzie ani jeden żyd nie przeszedł 
hasło to może łatwo nie znaleźć odźwuęku, 
i żydzi prawdopodobnie chętniej połączą, się 
z polakami, aniżeli z włościanami rusinami, 
śród których myśl o równouprawnieniu ży­
dów popularnością wcale sienie cieszy. Je­
żeli do 35 polskich głosowr dodamy 33 żydo­
wskich, i do tego dolączemy jeszcze 5 gło­
sów czeskich i niemieckich, ktnre zawsze ra- 
czoj do większej własności, aniżeli do chłop- 
skiąj ciążyć będą otrzymamy summę 73, 
która wprawdzie jeszcze nie przeważy 76 
chłopów, ale która przez tych ostatnich nie 
będzie już mogła być traktowaną jako une 
quantité négligeable, zwłaszcza, żewrobec go­
rących robót w polu, nie wszyscy chłopscy 
wyborcy do Żytomierza przybędą!

Oprócz tego wybrano 3 Czechów (Gusak 
w pow. Dubieriskim, Piszel w Łuckim. Dzbo- 
glin w Rówieńskim) i 2 Niemców (Bejbrie 
w Łuckim i Langów w Zwiachelskim), razem 
68 osób.

Cyfry powyższe, po ich ogólnem zestawie­
niu naocznie przekonywają, iż rezultat wybo­
rów gubernialnych w Kamieńcu Podolskim 
i w Zj'tomierzu powtórzyć się może,

Podług ordynacyi z dnia 6 sierpnia z. r. 
pełnomocników włościańskimi ud, gmin, czyli 
włościan ukazowych, gub. Wołyńska obiera 
69; razem z 7 wybranymi, jak pokazuje wy­
żej podana tablica, z kuryi ziemskiej wła­
sności—przedstawiać oni będą cyfrę 76 chłop­
skich głosów, i jeżeli wszyscy, pomimo robót 
wiosennych, w dniu 14 b. m. do Żytomierza 
się zjadą, stanowić będą masę, która jedną 
z elektryzowana ideą, łatwo rozbić się nie 
da A że Kamieniec Podolski — niedaleko 
i siugębna fama wiadomość o chłopskiej wy­
grani zaniosła i pod słomiane strzechy na­
szej gubernii, z góry pewnym być można, iż 
owa gromada 76, która jeszcze, zo względów 
oporlnnistycznych, powiększoną być może u 
12 głosów popow, zwycięztwem w Kamień­
cu zagrzana, tylko na swych kandydatów7, 
między, któremi polaka nie zobaczy, głoso­
wać będzie! A więc polacx zjnusseni będą 
szukać sprzymierzeńców! Któż do ich sze­
regu zaliczonym być może?

v pierwszej linii, zdawałoby się, rosyjscy 
obszarnicy, jako współrzędnością interesów, 
zwłaszcza w kwestyi agrarnej, najwięcej do 
szlachty polskiej zbliżeni! Lecz ci, po.odtrą­
ceni il 12 (dwunastu głosów), przypadąiących 
na duchów, praw., przedstawiają wszystkie- 
f o 16 kresek, a więc ilość zbyt małą nota- 

ene oprócz swrej szczupłości, niejednolitą 
pod względom taktu politycznego, a wię- nie­
pewną, gdyż, jeżeli uprzytomnimy sobie że 
prezj dający w Dubaie (marszałek szlachty) 
nie chcerny powiedzieć, dopuścił, ale, co nie­
mniej, przeoczył wiele nadużyć D gwoli usu­
nięciu żywiołu polskiego, i to pomimo paktu, 
zawartego na lutowym ^jeździe w Żytomie­
rzu: że toż samo działo się na wry^borach w 
pow7. Łuckiem—to przyjść musimy do wmio- 
sku, iż zapewnienia agraryuszów mogą być 
częstokroć naszpikowane perfidyą! Trzeba 
jeszcze dodać, iż program praworządu, któ-

, = 0 pożyczce zewnętrznej. (Komuni­
kat ofieyalny). „Wobec wojny z Ja- 
Ponią dochody budżetu państwowego 
°oliczano ogromnie ostrożnie; miano 
Nadzieję na to, że będzie ich tylko 
M77 milionów 46,000 rubli t.j. o całe 
à2 * * * 6>2i5,000 rubli mniej uiż w 1904 roku.

(Od Agencyi Petersburskiej).

TYFLIS, 10 kwietnia (urzędowo). Na 
^odstawie informacyi, zebranych przez 
Tomisyę, delegowaną do powiatu szu- 
szyńskiego, namiestnik, wysyłając swe­
go pomocnika do spraw wojskowych, 
iżeby zarządzić stosoivne środki, po­
eci! rówmież wojskowemu sędziemu 
ledczemu przeprowadzić śledztwo o 
ziałalności oddziału i delegował komi­

sarza ao spraw włościańskich do czasu 
wyjaśnienia sprawy wice-gubernatora.

PETERSBURG, 10 kwietnia. W mia­
steczku Zabłudowie nieznany człowiek 
rzucił bombę. Nikt z ludzi nie ucier­
piał.

SARATOW, 10 kwietnia. Doniesie­
nie gazety „Wieczcrnij Gołos“ o zamk­
nięciu iadłodąjń prywatnych jest fał­
szywe.

BRZEŚĆ LITEWSKI, 10 kwietnia. W 
nocy czterema wystrzałami zraniono 
pomocnika komisarza. Przestępcę are­
sztowano.

TYFLIS, 9 kwietnia. Po zniesieniu 
stanu wojennego na kolejach Zakau­
kaskich będzie wprowadzony stan ochro­
ny nadzwyczajnej. Policya żandarmska 
zostanie uzbrojona w karabiny. Po­
wróciła komisy a wysłana przet namie­
stnika do powiatu głuszyć ski ego, gdzie 
miały miejsce gwałty nad ludnością 
wiejską. Winni urzędnicy pociągnięci 
są do odpowiedzialności sądowej.

PETERSBURG, 8 kwietnia. Rada 
Państwa uchwaliła asygnować corocz­
nie 1,100,000 rb. celem udzielenia eme­
rytura dla wdów szeregowców, którzy 
zginęli podczas wojnj z Japonią.

Najwryżej zatwierdzono koinisyę ate- 
stacyjną przy radzie obrony państwo­
wej. Zadaniem komisyi jest wyjaśnie­
nie stopnia uzdolnienia służbowego ge­
nerałów i upatrzenie odpowiednich kan­
dydatów na posady, dowódców' wojsk 
okręgu, dowódców korpusów, komen­
dantów twierdz, naczelników dywizyi 
i brygad.

Zjazd wyborców szlacheckich wrybrał 
na członów Rady Państwa od szlachty 
jarosławskiej UszakowTa, i od — peters­
burskiej Ilicza. Z liczby 18 wybranych 
członków 4 należy do prawicy 14 do 
centrum. Zjazd zamknięto.

MOSKWA, 8 kwietnia. Aleksander 
Guuzków w liście do SzypowTa zaprze­
cza wiadomości jakoby on stawił swą 
kandydaturę na posła do Rady Pań­
stwa. Kandydaturę Szypowa uważają
za jedynie możliwą od ziemstwa mo­
skiewski ege.

ASTRACHAN, 8 kwietnia. Delego­
wany tu generał-adjutant Maksimowucz, 
przeczytał uroczyście reskrypt Najwyż­
szy do kozaków astrachańskich. Pismo 
Najjaśniejszego Pana kozacy witali 
okrzykami „hura“! Odbył się przegląd 
trzech pułków7. Kozacy złożyli genera­
łowi obraz dla wręczenia Najjaśniejsze­
mu Panu.

EKATE RYN OSŁAW, 8 kwdetuia. Za­
siewy pól w7 gubernii ukończono. Oba­
wy s'amow’oluego zajęcia gruntów dwror- 
skich były płonne. W wielu miejsco­
wościach właściciele ziemscy zniżyli 
płacę za dzierżawę.

PETERSBURG, 8 kwietnia. Według 
otrzymanych wiadomości przypływ do­
chodów7 państwowych w lutym był 
rówuiie pomyślny jak i w styczniu, 
aczkolwiek koleje żelazne dały minus
6 milionów' rb. Suma dochodów prze­
wyższa zeszłoroczną sumę o 14 milio­
nów rb. Największa nadwyżka daje 
się zauw7ażyć w miejscowościach, w 
których był najsilniejszy ruch rewolu­
cyjny. Na Królestwo Polskie wypada 
3 /2 miliona, na kraj nadbałtycki pół 
miliona na gub. moskiewską .1,400,000. 
W ciągu dwóch miesięcy wpłynęło 
stałych podatków rocznych 101 2° o wr 
stosunku 5,8°/o roku zeszłego.

PETERSBURG, 8 kwietnia. Gazety 
donoszą, że otwrarto posiedzenia narady 
w kwestyi włościańskiej pod przewo­
dnictwem glówmo-zarządząjącego urzę­
dem do spraw rolnych. Narada jest 
za zniesieniem wszystkich praw wyjąt­
kowych dla włościan, zrównaniem ich 
w prawach z innymi stanami, zniesie.

układaniu budżetu liczono się nie 
Wko z faktem wojny, ale też brano 
P°d uwagę i inne ol oliczności niepo­
myślne, jako to: nieurodzaj, rozruchy 
Wewnętrzne w państwie, strajki poczt 
^telegrafów, kolei żelaznych i fabryk, 
które umniejszyły, a nawet w części 
^Wstrzymały zupełnie życie przemy- 
sWe kraju. Ztąd to wpływy do skarbu 
Państwa w ciągu 3 ostatnich miesięcy 
1905 roku zmniejszyły się. Wbrew 
Przewidywaniom rezultat przeprowadze- 
,lia w czyn budżetu za rok 1905 oka- 
zal się znacznie lepszym, niż przypusz- 
C2ano. Według ogólnikowych wiado­
mości, które już są obecnie zebrane, 

do stanu kasy, przedstawia się on,
następuje. Zwykłych dochodów7 

Ústwowych wpłynęło 2,021,028,000 
■j- 0 46,983,000 rb. więcej, niż to przy- 
rUszczano przy układaniu budżetu i o 
V67,ooO więcej, niż wpłynęło do kasy 
{ptwa w ciągu 1904 roku. A więc,

całej niepomyślności sytuacyi obe- 
wpływ dochodów7 zwykłych w r.

905 przewyższył sumę dochodów z lat 
ŁbMych za wyjątkiem roku 1903, w 

1 frym był on o 7,800,000 rb. wyższy 
?ml sumę dochodu 1905 roku. W eią- 

pierwszych 10 miesięcy 1905 roku 
gdwyżka dochodów dosięgła sumy 
p5oo,ooo rb. t. j. była prawie o 0°/o 
ffi^szą ponad tenże perjod 1904 roku.

ciągu dwóch statnich miesięcy pod 
d Pfywcni strejko w i rozruchów docho- 
X umniejszyły się o 83,700,00^ rb. 
y^yby nie te smutne wypadki dochody 
r rok 1905, najpewniej, przewyższyły- 

hawet sumę wpływów za rok 1903.
, aliz iwanie budżetu państwowego na 

JJk 1905 przedstawia się jak nastę- 
I e- Wpłynęło dochodów zwykłych 
s’°24,000,000 rubli, nadzwyczajnych — 

400 000 rb., ogółem więc 2,817,400 
A rubli. Już zrealizowano lub pod- 
J&ją zrealizowaniu pozycye wydatków 
Jykłych na 1,937,400,000 rb., nadzwy- 
ęUhych na 1,126,300,000 rb.; ogółem 
j/ma wydatków wjnosi 3,063,700,000

A więc, wydatki przewyższyły wpły- 
o 246.300,000 rb. Suma ta, za od- 

s.CZeniem z niej gotówki znajdującej
W kasie państwa 61,900,000 rb. sta- 

deficyt 184,100,000 rb. Na po- 
K ÿcie tego deficytu zużyto resztę wol- 

gotówki z lat ubiegłych i tą drogą 
k Jakość deficytu spada nieco i nie 
{gtewyźszy 180,000,000. Suma ta bę- 
iwi UmorzonĄ z pożyczki Najwyżej po­

lnej w dniu 4 kwietnia 1906 roku, 
chód z realizacyi tej pożyczki będzie 

.. pmany, jako dochód nadzwyczajny za 
k 1906“. „Fet. Ag. Tel.“

Wysokość i warunki pożyczki. (Ko- 
ofieyalny). W „Zbiorze Praw“ 

ď^hkůwano Ukaz Najwyższy na imię 
fK'tra finansów- T)la poln-ycia wy- 
l9o nadzwyczajnych za rok 1905 i 
Ht?’ NaJ'wyżej rozkazano emisyono-

.5% pożyczkę państwową. Kapitał 
liaS1Ualny 843,850,500 rb. t. j. 2* 1/,4 mi- 
^dy franków. Procenta mają być 
L9°ne co pół roku, zaczynąjąc od 18 
kip T^a- Pożyczka będzie umorzoną

później niż 1956 roku a to w dro- 
corocznych wykupów, zaczynając
-7 rokn. Ani wykupu, ani kon- 

obligacyi nie będzie. Kupony 
wolne od wszelkich podatków.

Sów rozporządzenia ministra finan- 
Pożyczka ta będzie emisyonowaną

W öeryach po 1,875,000 rb. za po- 
hictwem niektórych banków zagra­

canych, w Paryżu, Londynie, Wie-
Budapeszcie i Amsterdamie, a 

CjZe rosyjskich: petersburskiego mię- 
odowego banku handlowego, pe- 

H& rs^e^° emisyjnego i pożyczko- 
W0’ r°syjskiego dla handlu zewnętrz- 
i0^.’ WołżsKo - k mis kiego handlowego, 
skie .'fińskiego, północnego i mo- 

^skipgo banku handlowego.
„Pet. Ag. Tel.“

^aazieje hr. Witte. Prezes gabi- 
£ ministrów w odpowdedzi na wy-

telegram posła Kutamarowa 
fazował: „Telegram pana otrzy- 

‘ współczując w zasadzie 
i staV PIzez £ana porządkowa 

rzeczy, uważani, że najpew- 
okj®zy środek do zakończenia obecnego 

8n Jeży w zaprzestaniu zabójstw i

Teatr Sołowcowa.
—o—

..Ślub> dramat St Przybyszewskiego. „Noc**, 
dramat W. Grubińskiego.

Ostatni dramat Przybyszewskiego, 
wystawiony w teatrze Sołowcowa, zbyt 
wiele posiada symbolów, a zamało treś­
ci i akcyi scenicznej. Przybyszewski 
wierzy w przeznaczenie więcej niż prze­
ciętny filister w zbawienie duszy.

Tym razem chciat jeszcze raz dowieść, 
że śluby bezwiednie składane na ołta­
rzu fortuny mocniej nas trzymąją od 
wszelkich innych składanych świado­
mie. Próżno się starać o wj rwanie 
się ze szponów fortuny — musimy przeć 
nią kurnie schylać głowę i z rezygna- 
cyą powiedzieć: „niech będzie błogo­
sławiony . dzień przyszłych cierpień“. 
Szczegółowo treści dramatu opowiedzieć 
nie można, właściwie nie ma jej tam. 
Czuć tylko jakiś nieuchwytny czar poe- 
zyt W przekładzie sztuka naturalnie 
straciła wiele. Wystawa również nie 
zupełnie odpowiadała inteneyom auiora. 
Z wykonawców wymienić należy prze- 
dewszystkiem p. Paschałowę. Artystka 
ta, dobrze znana publiczności Kijow­
skiej, posiada szczególny urok, dosko­
nale nadający się do odtwarzania pos­
taci mistycznych. Jej Pola chwilami 
przybierała żywiołowy charakter. Po­
prawnym był p. Lepkowski w roli rzeź­
biarza Zygmunta, który z zimnych gła­
zów ogień wykrzesać może. Raziła 
trochę charakteryzacja i kostium. Nie 
bez wdzięku wykonała rolę Klary p. Ko- 
marowska. Słabszym był p. Charla­
mow w roli malarza Krzyckiego.

Dramat p. Wacława Grabińskiego w 
dwóch aktach p. t. „Noc“ odegrany 
przez trupę p. Paschałowej w ubiegły 
wtorek, pomyślany jest oryginalnie, 
ale słabiej wykonany. Autor przed­
stawia stan duchowy człowieka, zmu­
szonego odebrać sobie życie z powodu 
pojedynku amerykańskiego. Walczą 
tu dwa uczucia, honor i miłość namięt­
na. W końcu ta ostatnia zwycięża. 
Wykonanie dramatu na scenie pozosta­
wiało wiele do życzenia.

Gr. St.

Łuck, d. 417 kwietnia 1006 r.
Następująca tablica wykazuje podług naro­

dowości rezultat wyborów z kuryiposiadaczy 
rolnych gub. Wołyńskiej:__________________

Nazwa j 
powiatu j

Polacy wię-j 
kszn własn.

1 Ra
ze

m Rosyanie 1 
większa | 
wlasnosó |

1 R
az

em
|

1. Żytomier­
ski

1. Niewia­
rowski

2. Duszyń­
ski

3. Zalewski
4. Rusiec! i
5. Wigura
6. Dobro­

wolski 6

1. Szesta- 
kow

2. Korsakow
3. Azarow
4. Arszenie- 

wskii
5. Moskałów
6. Abramo­
wicz (duch.) 6

2. Włodzi­
mierz-Wo­

łyński

1. Sarnow­
ski

2. Oliaar
3. Eug. Star­

czewski
4. Pomorski 4

1. Dwerni­
cki

2. Zaręba
3. Andrejew 
(duch.praw.)

3

3. Dubień- 
ski

Uwaga 
Wyboiy z 

tego powia­
tu z powodu 

licznych 
nieprawi­

dłowości zo­
stały za­
skarżone

1. Swieszni-
kow

2. Dedincew
3. Bagri- 

nowskij
duch. praw.

4. Lewickij 
duch. praw7.

4

4. Zasławski 1. hr. Wło­
dzimierz

Grocholski
2. hr. Józef 

Potocki
3. Skokow­

ski
4. Szczucki 4

1. Eugenjus. 
Połuj(‘ktowr

1

5. Kowelski 
Uwaga

Co do jedne­
go wyborcy 

polaka 
wniesiono 
zażalenie

1. Stanislaw 
Starczewski

2

1. Kosacz
2) duchów.
3) prawosł.

3

6. krzemie­
niecki

1. Grochol­
skij duch, 

prawosław. 1

7. Łucki 1. Poniatow­
ski

2. Konopa­
cki

3. Peretiat- 
kowicz 3

1. Bielajew
2. Czekma- 

rew

2

8, Zwiahel 
ski (Nuwo- 
grod-Wo- 

łyński

1. Czapski
2. Łoziński
3. Kruszyń­

ski
4. Burzyń­

ski
5. Doma­

radzki 5

1. Iznos- 
kow

2. Gripari
3. Razano- 
wicz d. pr.

4. Malinow7- 
skij (d. pr.)

4

9. Owrucki 1. Dr. Wi­
szniewski 1

10. üstrog- 
ski

1. Jęło wieki
2. Mogilni-

cki
3. Col. Czo- 

snowski
4. Krzyża­

nowski 4

1. Gurtów

1

11. Rówień­
ski

1. ksiądz To- 
karzewski

2. hr. Plater
3. Pruszyń-

ski
4. Bogusz 4

1. Bratke
2. Derużyń-

ski
3. Isakuw

3
12. Staro- 
konstanty- 

nowski

1. hr. Wła­
dysław Gro­

cholski
2. Zukowski
3. Skibniewr-

ski
4. Luca an 

Knoll 4

1. Żuraw« kij

1

Razem 37 29
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niem sądów gminnych i obowiązko­
wych przepisów o gminie.

Dziś otwarto żeglugę.
WŁADYWOSTOK, 9 kwietnia. Od­

dano pod sąd wojenny: byłego porucz­
nika Perłaszkiewieża i redaktora gazety 
,,Władywostokskij Li stole“ Podpójewa, 
oskarżonych o fałszywe tłóniaczenie 
przysięgi oraz sensu i znaczenia mani­
festu z d. 17 października, tudzież o 
wzywanie ludności i wojska do niepo­
słuszeństwa prawu w celu zwerbowa­
nia dla stronnictw skrajnych, ażeby 
tein łatwiej przeciwdziałać zebraniu się 
Dumy państwowej.

WŁODZIMIERZ, 9 kwietnia. Mało- 
rosyjsklj pułk grenadyerów obchodzi 
swój jubileusz stuletni. Miasto wrę­
czyło pułkowi obraz. Otrzymano po­
winszowanie od Najjaśniejszego Pana.

WŁODZIMIERZ, 8 kwietnia. Mini- 
steryum oświaty poleciło tutejszemu 
powiatowemu zarządowi ziemskiemu 
wprowadzić, jako próbę, nauczanie po­
wszechne, obiecując asygnować na każ­
dą szkołę po 420 rb. wynagrodzenia 
dla nauczycieli—ogółem 50,000 rb.

KURSK, 8 kwietnia W Nr. 93 „Ru­
skiego Słowa“ podana urzędowo wia­
domość o nieporządkach, wynikłych 
w powiecie cydżańskim, w majątku 
Szmidta, jest fałszywą. Nieporządków 
nie było i dragonów nie wzywano.

TAMBOW, 9 kwietnia Gubernator 
uwolnił jeszcze 20 więźniów politycz­
nych.

W Królestwie Polskiom.
PETERSBURG. Ukazem Najwyższym 

rozkazano dokonać wyborów na posłów 
do Dumy na zebraniach gubernialnych 
gubernii: kaliskiej, kieleckiej, lubelskiej, 
piotrkowskiej, radomskiej, suwalskiej 
i siedleckiej, oraz na zebraniach wy­
borców miejskich w Warszawie i w 
Łodzi—dnia 3 maja.

PŁOCK, 9 kwietnia. We wszystkich 
par afiach w kościołach została przeczy­
tana przez księży encyklika papieska 
w sprawie maryawitów.

PETERSBURG, 9 kwietnia. Agita- 
cya przedwyborcza w Warszawie oży­
wia się pod wpływem działalności na­
rodowej demokracji. Bolesław Prus 
zwrócił się do współobywateli z listem 
otwartym, zapraszając Polaków wybrać 
godnych przedstawicieli, kierując się 
solidarnością stronnictw, sprawiedliwo­
ścią i zdolnościami osób wybieranych. 
W liście tym powiedziano: Pamiętajcie, 
że cała Rosja patrzy na nas. Nieuda­
ne wybory mogą zmniejszyć przyjaźń, 
którąśmy znaleźli wśród Rosyan.

WARSZAWA, 9 kwietnia. We wsi 
Leszno powiatu błońskiego zaszło star­
cie katolików z maryawitaflii. Są za­
bici i zranieni.

WARSZAWA, 8 kwietnia. Z rozpo­
rządzenia generał gubernatora uwol­
niono 1 IG więźniów politycznych z wię­
zień gubernii warszawskiej.

Wybory.
MITA W A, 9 kwietnia. Odbyły się 

wybory w kuryi właścicieli ziemskich 
powiatu mitewskiego. Wybrano mar­
szałka szlachty barona Gall.

PETERSBURG, 9 kwietnia. Na zjaz­
dach wyborców’ miejskich, w Suwał­
kach, Kaliszu i Włocławski wybrano 
narodowców, w Czelabińsku, Orska i 
Iszymie—demokratów konstytucyjnych.

Na ^jazdach wyborców miejskich zo­
stali wybrani w Władysławowie, Ca- 
rycynie, Humaniu i Saratowie demo- 
kraci-konstytucyjni. W Dorpacie (Jur- 
jewie) — członkowie estońskiej partyi 
postępowej.

KAMIENIEC PODOLSKI, 8 kwietnia. 
Na członka Rady Państwa wybrano 
znacznego właściciela ziemskiego Jeło- 
wickiego, katolika. P. Jełowicki ukoń­
czył uniwersytet warszawski i jest po­
stępowcem.

CHARKÓW, '8 kwietnia. Wybrano 
kandydatem na członka Rady Państwa 
z ramienia duchowieństwa dyecezyi 
charkowskiej „protojereja“ Butkiewi­
cza, profesora teologii w uniwersytecie.

RYGA, 9 kwietnia. Wyjaśniły się 
rezultaty uprzedniego głosowania wy­
borców do Dumy państwowej« Naj­
więcej głosów otrzymał Ern były dy­
rektor prywatnej szkoły komercyjnej. 
Wybór pana Erna na posła z Rygi,— 
prawdopodobnie jest zapewniony.

Za granicą.
PARYŻ, 9 kwietnia. Skierowane przez 

socjalistów afisze przeciwko pożyczce 
rosyjskiej nie były powtórzone przez 
pisma, jak również i niewidać ich przy­
klejonych na ścianach.

STOKHOLM 9 kwielmia. Małżonka 
następcy ironu księcia Gustawa Adolfa 
powiła syna.

LENS, 9 kwietnia. Pożar w kopal­
niach w’ Courićrre ugaszono, ale węgiel 
nie ostygł. Wydobywanie trupów trwa 
w’ dalszym ciągu. Dotąd wydobyto 424. 
Oddziałów ratunkowych jest za mało.

KAÍR, 9 kwietnia. Herszt bandytów 
abisyńskich Maryam zrabował na gra­
nicy sudańsko - abisyńskiej kilka wsi, 
przytem zabił 101 mieszkańców, w tej 
liczbie 13 kobiet. Oprócz tego uwięził 
on £1 mężczyzn i 133 kobiet. Wsku­
tek tych zajść rządy: abisyński i su- 
dański urządziły wzdłuż granicy poste­
runki wojskowe.

ATENY, 9 kwietnia. Dziś przyjeżdża 
tu król Edward. Miasto upiększono 
flagami. Król Jerzy zaszczycił króla 
Edwarda tytułem admirałem floty grec­
kiej.

BELGRAD, 10 kwietnia. Staro-ra- 
dykali uchwalili nie przystępować do 
sformowania gabinetu, ponieważ nie są 
pewni powodzenia. Wskutek tego zno­
wu organizuje się gabinet młodo-rady- 
kalny, z prezesem Nikoliczem na czele, 
w zamiarze ulżenia ciężaru sytuacji 
dla króla i rządu. 70 oficerów spiskow­
ców oświadczyli w liście, wystosowa­

nym do ministra wojny, że pozosta­
wiają rządów’ zupełną swobodę działa- 
nih względem ich stanowiska służbo­
wego.

PARYŻ, 8 kwietnia. Rewolucjoniści 
rosyjscy i przybyli tu delegaci stron­
nictw skrajnych usiłuią dyskredytować 
pożyczkę rosyjską. Zwracali sie oni 
do wodza socjalistów tutejszych Jo- 
res’a z prośbą o współdziałanie. Jores 
ogłosił w swojej gazecie, że przed ter­
minem zapisów we wszystkich komu­
nach Francy! będą rozlepione plakaty, 
wzywające Francuzów do niebrania 
udziału w pożyczce. Socjaliści fran­
cuscy oświadczyli, że rozdają daremnie 
swoim wydziałom odezwy z protestem 
przeciwko pożyczce, nieprawnej, we­
dług zdania rosyjskich demokratów - 
kon s ty tucyj nych.

■EhGRAD, 8 kwietnia. Sformowa­
nie gabinetu nie może nastąpić wcześ­
niej jak w poniedziałek. Spodziewają 
się, że młodo - radykali poczynią ustęp­
stwa w rozwiązaniu kwestyi spiskow­
ców.

LONDYN, 8 kwietnia. Dziennik 
„Statisty“ twierdzi, iż zawarcie pożyczki 
dowodzi zaufania Europy i Anglii do 
pokojowego rozwoju Rosyi konstytu- 
fyjiiQÎ- r Wypuszczenie 12 mi]jonów 
sterlingów w Anglii dowodzi polepsze­
nia stosunków angielsko - rosyjskich. 
Anglia jest usposobioną przychylnie dla 
narodu rosyjskiego i chętnie będzie 
zaopatrywać go w pieniądze potrzebne 
na rozszerzenie sieci kolei i rozw ój 
przemysłu. Pożyczka teraźniejsza jest 
zwiastunem nowych pożyczek, Które są 
najdogodniejsze dla ulokowania kapi­
tałów brytańskich. „Statist“ dowodzi, 
że nigdzie podatki nie są tak lekkie 
dly ludności jak w Rosyi, przeto zdol­
ność płatnicza tego państwa nie po­
winna, wzbudzać obawy kapitalistów 
brytańskich

CLTWLEND, 8 kwietnia. Wczoraj 
w w ielu częściach miasta dało się uczuć 
trzęsienie ziemi.

•BUDAPESZT, 8 kwietnia. Wmieście 
Finerkirchen w nocy było kilka wstrzą- 
śnień podziemnych, które trwały 41 
sekund.

Jutro zostaną ogłoszone w pismach 
warunki pożyczki rosyjskiej.

Zapisy na pożyczkę będzie przyjmo­
wać w Budapeszcie węgierski ogólny 
bank kredytowy.

FLORENCYA, 8 kwietnia. Z rana 
w prowincji Sienna dały się uczuć 
wstrząśnienia, podziemne, niektóre do­
my popękały Ofiar, w ludziach niema.

PARYŻ. 8 kwietnia. Strajk zecerów 
znacznie się rozszerzył. Do’ strajkują­
cych przyłączyli się robotnicy z fabryk 
papieru.

L0RIAN, 8 kwietnia. Dziś w roz­
maitych miejscach były rozruchy. Straj­
kujący urządzali barykady i przecią­
gnęli druty, które kawalerya zmuszona

była zdejmować. Podczas starcia je­
den ze strąjkujących został zraniony 
szablą w głowę.

SAN-FRANCISKO,8 kwietnia. Wzna­
wia się stopniowo ruch kolejowy. Zdo­
łano doprowadzić do miasta pierwszy 
pociąg z Losangelosa i Sanjosepo. Zna­
czna liczba robotników pracuje nad 
poprawieniem torów kolejowych na 
dwóch liniach.

Mają nadzieję że komunikacyawkrót­
ce zostanie wznowioną.

WASZYNGTON, 9 kwietnia. Prezy­
dent Roosevelt zwrócił się do kongre­
su z prośbą listowną, o asygnowanie 
półtora miliona dolarów na rzecz ofiar 
w San-Francisko.

PARYŻ, 10 kwietnia. Plakaty prze­
ciwko pożyczce rosyjskiej, które będą 
porozklejane w Paryżu i na prowńncyi, 
przez francuzką par tyę socyalistyczną, 
są zredagowane w formie odezwy. Po­
wiedziano w niej, iż pożyczka jest za­
ciągniętą nieprawrnie, w celu ułatwie­
nia rządowi rosyjskiemu w dalszym 
ciągu podtrzy mywać politykę reakcyjną, 
że liberali, których większość wejdzie 
do Dumy państwowej jej nie uznają. 
Odezwa rzeczona brzmi ostro. W prźe- 
w’idvwaniu iż będzie zrywana przez 
władzę, wydrukowano wielką iłość.

sypiała.
Piotr Curie.

W ubiegły czwartek „pud kołami wozu 
ładunkowego“, jak ciszą gazety, znalazł 
śmierć Piotr Curie, jeden ż wybitniej szych 
uczonych współczesnych.

Curie urodził się w Paryżu, w r. 1859, ja­
ko syn fizyka, i wcześnie poświęcił się stu- 
dyom naukowym: jeszcze przed wykryciem 
własności oddziaływania radu, poczynił wa­
żne wynalazki w dziedzinie elektryczności, 
a w 1898 wraz z żoną swoją—a naszą ro­
daczką Maryą Skłodowską— doszedł do od­
krycia „Polonu- i „Radu“, pierwiastków pro- 
niieniotwórczycb. co przyniosło mu to nagro­
dę im. Nobla, ten bilet wstępu do Panteonu 
mędrców. Odtąd i własna ojczyzna Francy a 
nie skąpi mu nagród > funduszów w pracy 
nad nauką, urządzając mu nareszcie labora- 
toryun w Sorbonie, które dotąd mieściło się 
w szopie drewnianą}. Mianowano go człon 
kiem Instyiutu Francuskiego, ofiarowano mu 
krzyż Legii honorowej i nawet Akademia 
Umiejętności nie omieszkała zrobić gu swym 
członkiem.

98‘/b 
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74 
3H5 
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251 
434 
432 
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Telegram g-ełdowy.
10 kwietnia 1906 r.

4% Konta państwowa........................
4’/2% Listy zast. Kijów. Banku Ziem. 
5% pożyczka prom wewn. 1864 r. .

w „ J866 r. .
5°'o oblig, z list. prem. Sz’ach. Ranku 
Akcyo Peter. Międz. Komerc. Banku

- Dyskont. Pożyczk.
Rosyjsk. dla Handlu Zewu. .

„ T-wa Odlewni stali „Sormowo* 
H Briansk fahr, relsowej . .

Putiłowskioj........................
r Bakirtsk. t-Wa naftowego
. T-wa B-ci Nobel ...... — 
„ Ncft. i Hani. T-aMantaszew i Ko. 164

„ Petorb. Prywatn. i Kom. banku 187
1-go T-wa Žegl. po Dnieprze . —

Nowa pożyczka 5°/0" ’ 91
Usposobienie z papierami dywidendowymi 

trwałe i spokojne, z funduszami, przeważnie 
państwowymi mocne, z pożyczkami preinio- 
wanemi sjiokojne i trwałe. '

ROZKŁAD JAZDY POCIĄGÓW.
(Od 18 października 1905 r.)

STACYE É ; Odch.
i z Kijowa

li

?

Przych.
do Kijowa.

Potud. -Zach. Kole]
Kury er I i 1T, Odesa, 
Kiszyniow...................
Kuryer 1 i II, Brześć, 
Warszawa ................
Pocztowy I, 11 i Hi, 
Odesa, Brześć, Grajewo, 
Humań.......................
Pocztowy 1, 11 i III, 
Sarny, K rwd. Warszawa 
Osobowy I, II i III 
Brześć, Białystok, Gra­
jewo .............................. i;
Oso bowy I, II i Ul, Hu- 
msń’ Odesa .... 
Osobowy 1, 11 i 111, Ber­
dyczów, Radziwiłów, 
Wiedeń.......................... 1
Osobowy i, 11 i 111 Ode­
sa, Wołoczysk .... 
Osobowo-Towcur. 11 i 111, 
Odesa, Brześć . . . . 1. 
Osobowy 1, 11 i 111, Zna- 
mionka, Mikołajów, Eka- 
terynosław . . . . 1 
Pocztowy 1, U i III, Zna- 
mionka. Mikołajów, Eli- 
zawetgrad...................... U
Osnbowo-Towar. 1, 11 
i 111, do Biahj" Cerkwi T 
Osobowy 1, 11 i 111, Sar­
ny, Kowel, Warszawa, 
Wilno, Petersburg . . 1. 
Szybszy tow. IV, Odesa, 
Brześć i Znamionka . . 3 
Osobowy l, 11 i HI, Fa- 
stów, Znamionka, Eku- 
torynosł., Sewastopol i 
Rostów n/D.................. 6.

Mn łkiewsko-Kijowsko- 
Woroneeka Kuluj.

Pospieszny I, 11 i 111 
Moskwa............................Í
Pocztowy 1, 11 i 111 
Moskwa.......................
Osobowy 1, 11 111 Mo­
skwa, Woroneż . .
Osobowy 1,11 i 111 Kursk, 
Woroneż, Charków, Pe­
tersburg ............................£

Kijow8ko-Połtaw8ka 
Kolej.

Pocztoiey 1, 11 i llljfre- 
mieńczug, Poltawa, 

Cnarków........................-
Pospieszny 1, H i HI, 
Pcitawa, Charków, Ło­
zowa, Rostów Sewastop. 
To war .-osobowy 11 i [11 
Połtawa, Charków . . i:

god. min.

1 9.00 w.

9 6.55 w.

3 9.15 r.

3 11.25 r.

3 12.03 n.

5 12.30 n.

1 3.25 w,

7 9.35 w

5 8.00 r.

7 10.50 r.

> 11.20 w.

4.35 d

5 11 50 w.

1 12-50 n.

i

3 743 r.

11.40 w.

11.00 w.

12.45 d.
1
1

1; 8.05 W.
11

12.15 n.
1

2 6.17 w.

3.30 w.

2

10

4

4

14

6

12

8

16

20

18

28

6

32

g4
1

1

3

5

7

3|

1

11

god. min.

9.45 r.

1UU0 r-

9.00 w

8.25 W.

6.56 r.

6.15 r.

10.26 r.

815 r.

7.35 W.

5.59 d.

7.15 r.

9.15 r.

7.35 n

1.10 J.

10.02 V.

6.02 *•

7.30

4.00 d.

10.35 r

7.10 r-

8.47 n

9.45 W-

Redaktorzy-Wydawcy:
D. Szarzynski
A. Śliwiński.

©car 0GL3SZÏB,
~ _____ _

STATKI PAROWE 
(pocztowo-osobowe) 

..Towarzystwa Żeglugi na Dnieprze Jego 
dopływach“ i ,.2-go Tuwarzysiwa Żeglu­
gi na Dnieprze I jeyo dopływach“ z roz­
poczęciem żeglugi kursować będą na 

linijauh:
Odchodzą:

1) kijów iko-Ekatcrynosław sklej.
Z Kijowa ... . 9 r. 5 p.p.
„ Ekaterynusławia . 8 r. 5 p,p.

2) Kiowàko-Homelskiej.
Z Kijowa................9 r. 2v2p.p.
„ Homla......................8 r. P/ap.p.

3) KljowsPo-Czernlhowskiej.
Z Kijowa .... 12* a d. 5 p.p. 
c Czernikowa . . 12 d. 6 w.

4) Kijowfiko-Pińskiej.
Z Kijowa....................o 10 r.

Pińska....................o 9 r,
5) kilo sko-Czarnobylskiej.

Z Kijowa......................... o 612 w.
„ Czarnobyla .... o 8 r.

6) Kij iwsko-Mi'hyiowsklej.
Z Kijowa w niedziele, po­
niedziałki,środy i piątki o g. 6 w. 
Z Mohylewa w niedzie­
le. wtorki, czwartki i 
piątki.............................. o 6 g. r.

?) ?,»Ä8!dei ( “nie
Uwaga. Oprócz statków pocztowo- 

Osobowych, na wszystkich linijach 
będą kursowały statki towarowo- 
osobowe i towarowe. 00—187—2

Angielski zaprząg jednokonny sprzedam 
lub wynajnię. Bulwarno-Kudriawska 
Nr. 15, m. 14. Telef. 1058. 3-182-2

POTRZEBNE SĄ zaraz uzdolnione 
PANIENKI i uczennice do pracowni 
strojów damskich. Iwanowska Nr. 24, 
m. 5. 3—177—2

KSIĘGARNIA

Kazimierza Ryfferta
w Żytomierzu

nabyła resztę nakładu i poleca 
po cenie znacznie zniżonej

Reszty rękopisu Jana Chryzostoma 
na Gosławicach Paska, 

wyd. przez Stanisława Augusta 
Sachawicza, str. 398. Cena zni­

żona. Rb. 2.
Kronika Dytmara Biskupa Mer- 
seburskiego jako jedno z naj­
dawniejszych świadectw hist. 

0 POLSCE, str. 374.
przełożona na język polski i ob­
jaśniona przez Zygmunta Komar- 

nickiego. Cena zniżona. Rb. 2.
Legendy H* rbowe przez Pr. Ko­
walskiego, str. 409. Cena zni­

żona. Rb. 1.
JEDYNE KOMPLETNE wydanie:
Jach* wicz Stanislaw. Powiastki 
i bajki, stronic 437. 3 tomy w 
jednym, opr. w płótno, obejmu­

jące 210 powiastek i bajek. 
Cena zniżona. Rb. 1.

Wysyła się za zaliczką pocztową.
10—166—3

Nauczycielka
niem., muz., poszukuje posady. Ofer­
ty listownie Mało - Włodzimierska 
45, m. 10, dla M. R. 4-174-3

Obiady domowe Warszawskie na zamó­
wienie, dzień naprzód, wydoje pol­
ski dom na miejscu i do domów.

Ulica Basejna Nr. 9, m. 22.
3 -171—3

Do pracowni artystyczno - grawerskiej 
potrzebny zaraz uczeń chrześcijanin 
za opłatą. Kreszczatyk Nr. 52, m. 14. 

2—186—2

Klacz wierzchową 9 lat z atte- 
statem sprzedam. Bulwarno-Ku­

driawska Nr. 15, m. 14.
3—183—2

ZAKŁAD ZEGARMISTRZOWSKI
NIECiEIiSKI i i n # 
* * * JAGODZIŃSKI.

Kijów, Kreszczatyk N® 31.
Zegarki kieszonkowe najcelniejszych fabryk. 

Zegary ścienne, biurkowe, kominkowe, podróżne. 
Repetiery, chronografy, budziki, nowości biźuter.

Wielki wybór. Ceny realne. Reoeracye zegarków.
30 34 19

Francuski
magazyn

3 Prorezna 3.
sezon bieżący został zaopatrzony w znane ze svą>j dobroci

„0 E R N A R Ď“
Na sezon bieżący został zaopatrzony w znane ze swej dobroci 
i taniości kapelusze, cylindry, szapuklaki, kaszkiety, maciejówki i t. d.

3—P r o r e z n a—3. 10—120 -9

Æ a

CUDZOZIEMKA, znająca języki franc, 
i niem., życzy towarzyszyć do Karls­
badu jako „danie de compagn ie“. Pro 
režná 28- m. 20. 3—195—1

Pnk ii do wynaKcia- można z utrzy- 
rUAUl maniem. Michąjlowski za­
ułek Nr. 28, m. 7. 3—190—1

Miód
HETMAŃSKI 

wiśniak, maliniak. Sta­
re wina węgierskie. 

Qtslfilrn Litowka. Gorzałka. 
MlClllka „Jeszcze raz“. 
Wiśniówka. Pomarań- 

czówka. R^dlàwka.
Krymskie wina Tokmakowa, Mo- 

lotkowa, Ałuszta. 
Magazyn K, F. Jaoskieno. 
Fundukle^owska Ns 3.

10—157—4

QłnH - mlii P°szuk- l°k- z MUa.-pOIIL i fizyk. Listownie: 
Tereszczęnkowska Nr. 11, m. 3. Stad. 
W. R. 3—198—1

PntrTflhna zaraz młodu uczciwa
l I la służąca, do dwojpa pań­

stwa, na letnie mieszkanie, wymaga­
nia nie wielkie. Zgłaszać się: M.- 
Włodzimierska Nr. 2, mieszkania 1. 

1—193—1

L)i> cój do wynapeia w intel rodź. moż. 
■ z obiad. Luteránská Nr. 11, m. 6.

2- - 1

D/vli -.sklilo zaraz na wyjazd stu- í Ol ODLIJE denta polaka do 
czworga dzieci na czas do 1 wrze­
śnia f. b. Wynagrodzenie 30 rb. mie­
sięcznie, przejazd i pełne utrzymanie. 
Szczegóły w redakcyi. 3—191—1

„KRYTYKA“
miesięcznik, poświęcony sprawom społecznym, nauce i 

sztuce, wychodzi rok VIII w Krakowie.

Redaktor i vyiavea Wilhelm feliman.
KRYTYKA, stojąc na stanowisku narodowem, pielęgnuje ideały oyólń0 
ludzkie. Urzeczywistnienie ich widzi w wyzwoleniu narodu, klasy Prr 
cującej i jednostki przez radykalne przeobrażenia społeczne i polityk 
tudzież przez opieranie życia jednostkowego i zbiorowego na gł$b° . 
podstawie kultury etycznej i estetycznej—zaznajamia więc ogół z n . 
nowszymi prądami na tych polach i z szczególniejszą uwagą ” 
ruch nowej tak zwanej modernistycznej literatury i sztuki polskiej«

W roku 1901 —1905 drukowali w „Krytyce“ prace swoje: Pr / 

J. Baudoin de Courtenay, prof. Odo Bujwid, St. Brzozowski, K. 
widowa, Jerzy Brandes, Leo Belmcnt, dr. H. Biegeleisen, prof. * lJ 
Chmielowski dr. Z. Daszyńska-Golińska, Ignacy Daszyński, D-moL ’ 
Daniłowski, W. Feldman, prof. dr. L. Gumplowicz, dr. W. Gumpl°wl 
dr. Witold. Jodko, Marya Konopnicka, Jan Kasprowicz, dr. W. M. 
łowski, Ludwik Kulczycki, L. Krzywicki, dr. Kazimierz Krauz, J 
Lorentowicz, Iza Moszczeńska, Tad. Micińskf, dr. J. W. Marchie^5 
A. Niemojewski, A. Nowaczyński, dr. K. Nitsch. Wl. Orkan, B. Ostr 
ska, S. Posner, T. Pini, L. Płochocki, St. Przybyszewski, Wł. 
ski. Wł. St. Reymont, Sewer, J. Sten, Leop. Staff, W. Sierosze l 
Artur Śliwiński, M. Sokolnicki, Kazimierz Tetmajer, Leon Wasile' 
St. Witkiewicz, St. Wyspiański, G. Zapolska. Stefan Żerom?^' 
Zawistowska, dr. Jerzy Żuławski i wielu innych.

Ze zmianą stosunków w Królestwie Polskiem i w Cesar: 
„Krytyka“ nie przestanie być azylem myśli niepodległej, wyr*2 
tendencyj, spotykających niejedną jeszcze przeszkodę. Jako taka. 
„Krytyka“ niezbędnem uzupełnieniem postępowych pism warszaw8* 

říhl® 
Prenumerata „Krytyki“ dla Królestwa i Cesarstwa wynosi r°c 

7 rub. 60 kop., kwartalnie 1 rub. 90 kop. prenumeratę przyj''1' 
księgarnie i wydawnictwa.

Adres wydawnictwa: Kraków, Zielona 28-
5—

W drukarni R. Łubkowskiego, Wielka Włodzimierska Nr. 49. Telefon Nr. 5.


